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KIJRJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

Min. Jędrzejewicz z wizytą w Bułgarji
SOF JA. (Pał) Didś popołudniu na 

bułgarską stacją graniczna Dragoman 
przybył minister WR. 1 OP. Wacław Ję 
drzejcwirz w towarzystwie niatźonkł 1 
naczelnika Zawistowskiego. Po powita 
niu przcr posła Riplitr j Tarnowskiego i 
bułgarskiego naczelnika wydz, kultural 
nego minister polski przesiadł się do sa 
k»nJk> premjera bułgarskiego i o godz. 17 
n jechał na dworzec sotijski. Tam go po 
w itali minister oświaty gen, Radcw, wie 
lu innych dostojników i młodzież szkol 
na oraz przedstawiciel* różny cb organi 
zaeyj.

p r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  BUŁGAR­
SKICH W  M ARNIE KU CZCI W ŁA D Y ­

SŁAW A W ARNEŃCZYK 4.
Bułgarska Komisja międzyministerialna łą ­

cznie i7 komileirm uczczenia pamięci króla W  ki 
dysława W arneńczyka i uczestników Bitwy pod 

W arn a  opracowała następujący program  uro­
czystości warneńskich

Dn. 3 sierpnia —  uroczyste powitanie pp 

min Jędrzejowicza i Ftadewa przy w jrzdzie  

do W arny u wylotu ul. W ładysława, powitanie 
delegacji z Polski, która przybędzie specjalnym  

pociągiem, powitania delegacyj irnyeh pańMw  

i osobistości oficjalnych bułgarskich, k lóre przy 

będą specjalnym pociągiem z Sofji; rozJokowa- 
nie dclegacyj i gości przez komisję mieszkanio­
wą i biuro kuracyjne. Obiad nieoficjalny

Dn. 4 sierpnia —  godz. P rano — odsłonięcie 

mauzoleum przez Króla Borysa przez przed­
stawiciela Prf.zvdenta Rzplitej; oddanie parku- 
mauzolcum Królowi Borysowi przez prezesa ko­
mitetu budowy mauzoleum i powierzenie opieki 
nad parkiicm-mauzoh um ministrowi wojny przez 

Króla Borysa; krótki odczyt o bitwie pod W a r ­
ną ppłk. Pencwa; skł«danae wieńców przez de­
legacje państw, arm ij i oiganizacyj; defilada  

wojsk, młodzieży i oreanizacyj przedl J. K t M 
Królem Borysem ministrami i delegatami; godz 

13.30 —  oficjalni śniadanie dla delegatów od 
rządu nnlgarskiego; godz 16.30 — . poświęcenie 

Polskiego Domu W ypoczynkowego, godz. 21 —  
zabawy lu d o w e  i uroczysta akademj? ku czci 
W ładysław a 'Warneńczyka: godz. 23 —  oDiad 

oficjalny, wydany przez zarząd m W iam v
Dn. 5 sierpnia —  godz. 10 rano —  otwarcie 

IV międzynar. targów w  W arn ie- godz. 12 —  

spacer statkiem; godz. 13 —  śniadanie w salo­
nach statku; po południu, nieoficjalne zwiedza­
nie okolic W arny, godz. 21 —  nieoficjalny o- 
biad wyjazd delegacyj oficjalnych.

W  programie akademji przewidziane jest

Inspektor artylerii 
łotewsklel z w izytą 

w  Kownie
RYGA. iPat). Z Kowna donoszą Przy 

był tu inspektor artylerji łotewskiej gen. 
Dambery wraz z ad jutautem kipł. K ila 
cisem.

Gen. Dambery złożył wizytę minisłro 
wi obrony, szefowi armji, naczelnikowi 
sztabu generalni go oraz. dowódcy załogi 
kowieńskiej. Generał Dambery zabawi 
w Litwie dwa dn i i weźmie udział w ewi 
cz en iach ar 1 ylery jskieh.

Warszawa wygrała 
w  meczu pływackim 

w Ciechocinku
CIECH O CINEK , fPaf) pływacki W a r ­

szawa•— Berlin, choć nie było przeprowadzanej 
klasyfikiteji można pow :edziee że w ygrała Viar
sz<rwa.

Padły dwa nos e rekordy Polski w sztafecie 
4 X 200 w ezasie 10:01.3. Do tej szt»«-t j wcho­
dzili Bocheński. Szrajbman 1, Karpiński ł Cu 
'mliKski. Pozatem rekord padł na 166 n’ - s lylem  
klasycznym, mianowicie warszawianin Bognl 
uzyskał eza-i 1:23.8. poprawiając rekord o 0,2 
sek.

wykonanie m. in. polskich pieśni ludowych  

przez wam eński chór . Morski Zwuco ‘, „Od­
wiecznych Pieśni" Karłowicza przez orkiestrę 

akademicką z Sofji, ora_ deklamacje przekładów  
z „Legend Bohaterskich" K. Iłłakow iczówny

W  uroczystościach wariieńskich weźmie u- 
dział cały garnizon wameński, wszyscy m ini­

strowie bułgarscy, dowódcy wszystkich garni- 
7.onów bułgarskich przedstawiciele władz adm, 
nislracyjnyTcb, samorządowych, młodzieży, or- 
ganizacyj sportowych, społecznych i in. O fi­
cjalny- udział również w  uroczystościach wezmą 

państwa: Polska, W ęgry , W iochy, Czechosłowa­
cja S pra wdopodobnie Jugosławia.

iKról Wtady-sław I I I  W arneńczyk  —  drzeworyt z kronik i \ Gwagnina.

H ® ra a s s o i S s B §  e i e - m a

7 Ł
RZYM. (Pał). W e wszystkich gazetach 

włoskich ukazał się artykuł Mussolinie 
go, w którym tenże pisze:

Negus przemawia w imieniu Ligi Na 
rodów. Niedługo dojdzie do tego, źe w 
imieniu cywilizacji bedzie bronił „czci­
godnej instytucji11 jakiś wódz plemienia 
Judożerezego. Obeenie doszło do tego, że 
państwo, gazie istnieje nirwolmetwo 
przemawiaj w  imienin paktu Ligi.

W ŁOSI ZAPISUJĄ SIĘ DO WOJSKA  
I POW IEDZĄ OSTATECZNE SŁOW O  
O ÓW EJ MIS.<I HISTORYCZNEJ.

Mussolini końezy swój artykuł: Jesteś 
my pen ni. żc skończy się tak lub prawie 
lak: Albo Liga Narodów przeniesie się 
do 4dclii Abeby, albo negus stanie się 
członkiem angielskiej partji pracy lub 
członkiem filantropijnego stowarzysze­
nia w Londynie. Rozwiązanie możliwe".

Zw ycię stw o  polskich jKżdźców
W  S#»CV

SPA (Betgja), (Pa -). W  sobotę odhyl się w  
Spa n a jn aa ile jszy  konkurs o puhai- narodów.
Bezapelacy jnjp zwycięstwo odnieśli Polacy w  
Kkladłib rtm. SznsJand na Milordzie, por. Guto­
wski- na W  jfSKiwiance, por. Komorowski na 

W izji i por. Mossakowski na Wenecj- m ając ra ­
zem 4 błędy przyczem SzitMand i Gutowski prze 

szli parcours bez błędu.
Druga zkolei Belgja n>>aia 24 pkt. karnych,

Hitdandja 46. Indywiduainie najlepszy czas dnia 

uzyskał rtm. Szoslaikl na Milordzie, dwukrotnie  

przechodząc parcours bez błędu i uzyskując

wspaniały czas 1,12 sek.. drugie miejsce indywi 
uuatnir zdobył por. Gutowski- na W arszawiance, 
mając również dwa bezbłędne przebiegi. Czwar 
te miejsce zajął por. Komorowski na W  izji. O- 
gółem w tym najcięższym konkursie na 7 prze­
biegów  polscy oficerowie przeszli 5 bez bledu. 
\A drugim nawrocie start 4-go jeźdźca był zbę­
dny.

Uroczyste wręczenie nagrody' zwycięskiej poi 
skicj ekipie nastąpi -w poniedziałek w  dniu 

grand prus w  obecności przedsiaw ieirti domu 

panującego oraz ponła B. P. Jackowskiego.

W  To u r de France
w y f j r c a f  " o f i m i f i  M c i e s

PA ItLŻ  |Pał). W  niedzielę zakończył się we  
Frameji największy na świcein wyścig kolarski, 
znany pod nazwą Tour de France.

lak  zwykle największą przeszkodą dla kola­
rzy były Alpy i Pireneje. Na łych etapach wy- 
darzy bo sic najwięcej wypadków M. in. kolarz 

hiszpański Cepede zginął śmiercią tragiczną.
Od samego początku na czoło wysunąt się

belgijski kolarz Roma.in Maes. k lóry prowadził 
przez eały czas w klasyfikacji ogólnej. Koma u  

Maes w ygrał feż wyśeig przebywając 4.338 km, 
ezyli 21 etapów w ogoInym czasie 141 godzin 
32 niżu. i- 39 sek. Jes/ to pierwszy zwycięzca za 

granicznly. kolarz cd wiciu lai, gdyż ostatnio 

stale bieg kolarski dokoła Francji wygrywał 
F raneuz.

Odpowiedź Abisynii 
na noty włoskie

DO LIGI NARODÓW.

PARYŻ. (Pat). IIavas donosi z Gene 
wy: Sdkr«ta.~jaf Ligi Narodów otrzymał 
notę minisłra spraw zagr. Ahisynji, prze 
czącą, jakoby rząd abisyński kiedykol 
w it*k zgodził się na ograniczenie kompe 
lencji arbitrów Nota abisyńska z 17 hp 
ea będąca odpowiedzią na notę włoską 
z 14 lipca już wyraziła pogląd, Ife do Ra 
dy Ligi należy decyzja w sprawię prze 
ciw.iych tez arbitrów obu stron

W  odpoiw iedzi z dnia 28 lipca rząd a- 
bisyński całkowicie podtrzymuje argu­
mentację swego agenta.

Agencja Havasa przypuszcza, iż wo 
bet o-cijpowiedzi Abisynji na notę Wfos 
ką, można uważać udział Włoch prawie  
za pewny, przynajmniej w pierwszych 
zebraniach Rady.

WŁOCHOM.

PARYŻ. (Pat). Z Addis Abeby dono­
szą: Ministerstwo spraw zagr. ogłasza 
pismo, wręczone dziś posłowi włoskim w  
\ddis Abeb-ie, potwierdzające odbiór no 
ty z 23 lipca.

Rząd abisyński ośw iadeza. iż nie pono 
si winy za przerw an-ie prac komi-sji ar  
bit razowej. Liga Narodów może ewentir- 
atme wypowiedzieć się w- tej spraw ie.

Pismo dodo je,, że Abisjnja zgodziła się 
poddać arbitrażowi incydent w Ual —- 
Uał, stwierdza jednakże, iż przynależ­
ność lej miejscowości do Abisvm ji iest 
faktem.

 oOo-------

ANGLJA NIE ZGODZI SIĘ NA OGRANI 
C.ZFME I>A SK l .SJI W  RADZIE LIGI 

NARODÓW.

LO N D Y N . (Pat). Prasa londyńska pi 
sze. że Anglja nie zgodzi się na żądanie 
WlocR ograniczenia dyskusji na Radzie 
Ligi do zatargu granicznego w Uał —- 
Ual.

Jeżeli Włochy chcą umknąć dyskusji 
ogólnej, to muszą isię zgodzić na konsul 
tację trzech mocarstw na podstawie trak 
tatu 1906 r. Do tej konsultacji musiałaby 
być później przi-ciągnięta Ybisynja, co 
zgóry przesądzałoby, że niie może być 
mowy o żadnem ograniczeniu statutu pu 
litycznego Abisynii, zastrzegając w ten 
sposób, że zakres koncesji dla Wlłoch bę 
dzie ściśle gospodarczy.

PAPIEŻ NAW OŁUJE DO W IARY W 
POKOJ CHRYSTUSOWY.

MIASTO W A T Y K A Ń SK IE , (-Pall. W  diuu  
wczorajszym z okazji 63-ej rew znicy - mierci Ju­
styna <lc Jaoobisa, legata papieskiego w  Abisy- 
nji. papież wygłosił do dostojników watykań­
skich przemówienie w ktorem poruszył sprawę  
włosko-abisyńską, oświadczając, iż należy w ie­
rzyć w  pokój Chrystusowy i mieć ufność, że nie 
stanie się nic -takiego, co nie byłoby zgodne z 
prawdą, sprawiedliwością i miłosierdziem.

Najstarsza gazeta estoń­
ska pod sekwestrem
T A LI.IN - (Pa/). Z  polecenia, ministra spraw 

wewnętrznych sprawująeegio funkcje szefa o b  
r«n y  wewnętrznej państwu nałożony został se 
ku estr na wydawnictwo i majiętek najs/arszej 
estońskiej gazety .Postiines

Powwdem nałożenia sekwes/ru były /rudno 
śei nni/erjalne gaze/y oraz je j akcja opozycyjna.

Trucizna zamiast Środka 
przeczyszczającego

M A D B Y T  (Pat), W 1 W alencji jeden z leka­
rzy więzienny, h polecił wydać kilku więźniom  
irodek przeczyszczający Przez nieuwagę dan « 
im trucizny. Dwóch więźniów zmarło, a drwóch 

'rozchorowało się 'ba rdz A ciężko.
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P A TE N TO W A N E  T  V  T O  l \ l I O  W K I

S IL Z Y  ( T U T K I )  Z Włóknami liści tytoniowych są najdoskonalsze w  gatunku, najprzyjemniejsze w  paleniu

Wytwórnia tytoniówek HIPOLIT KAMIŃSKI i S-ka —  Warszawa, Leszno 10

Wiadomości z Kowna
W ARUNKI UGODY Z POLSKĄ.

Ostatni numier tygodnika ikowkniskie 
"o  Romuwa“ przynosi artykuł
dr. .tuszki. Dyrektora Deipartamenłu Kuł 
tury, oraz prezesa ,.Z\\. Odzyskania Wii  
n a 11, poświęcony sprawie nawiązania sto 
s uników z Polską.

Autor omawia wszystik.e artykuły, ja 
kie się w tej sprawie ostatnio' ukazały w 
prasie litewskiej, i zatrzymuje się dłużej 
na koncepcji rozstrzygnięcia sporu, po­
danej przez Testisa w  Ivut jerze \V:Lń 
skini‘I

Kotncejpcja la jak czytelnicy pamięta 
ją, przewiduje udzielenie Litwie enkla­
wy w Wilnie, czyli odstąpienie części 
miasta na prawach suwerennych, oraz 
umożliwienie komunikacji z Kow nem. 
Polska z Litwą zawarłaby konwencję 
wojskową oraz konwencję w dziedzino- 
polityki zagranicznej.

Dr Jits/ka pochwała uoszitkiwanie 
nowych iłrog do rozwiązania sporu tak 
z jednej, jak z drugiej strony. Stwierdza 
on, że Litwa ma podstawy prawine, t\’ 
nic nawiązywać stosunków z Polską.

‘ „Lecz 'w rzeczywistości Litwa nie jest za.sa 
Jniezo przeciwna by w  jakikolwiek sposób  

dojść z Polska <!•> porozumienia. Ze względów  
psychologicznych obecnie porozumieć się byłoby 
I U wiej, gdyż Litwa miała okazję przekonać się
0  nieszczcrości swego zachodniego sąsiada i o 
nrebezpieczeństwic nacjonalistycznych Niemiec 
Stosunek Niemiec względem Litwy, który się 
wyraził w ostatnich czasach między innemi mt 
łudzkiem wym yślroiem  w prasie, przez lad jo  i 
nnwet z trybuny rządowej wykazał że kultura 
polska jest jednak wyższa od niemieckiej, że 
słowianie są bliżsi Litwinom i że niektóre z 
doznanych krzywd mogłyby być darowane, o ,  
flcby było wypełnione minimum zupełnie słu 
sznycli żądań litewskich'1.

Dalej autor stwierdza, że Ldw a  nig 
dv nie była częścią państwa polskiego i 
że ludność Wilenszczyzny, tak ze wzglę­
dów etnograficznych, jak i ze względu 
na swe nastroje, bylfiby bliska Litwie, 

„Nie chcemy 1’oląków drażnić bolesneml wspo 
m ileniam i z przeszłości i faklam i z ich obecnych 
rządów  w U  ileiiszczyźnie.

Rozumiemy, że i Polacy m ają swe arge mi nty 
na usprawiedliw lenie współczesnej Polski i że 
'n ie  mogą oni robić wielkich zmian terytorial­
n y c h  dla zawarcia stosunków.
‘ Stwierdziwszy powyższe. witamy myśl .Kur­
iera U i l .“ i. o ile sam rząd polski okaże tyleż 
śmiałości, sądzę, żo zrialnzłaby się pl rtforma. 
<j|a nawiązania stosunków i  rozstrzygnięcia
sporów.

Nie n o ga  być zupełnie rozdzielone kwestje 
nawiązania st..sunków i zlikwidowania sporów  
politycznych.

Preliminowane warunki na jak,cli mośiiaby 
jak  się zdaje, unormować stosunki z Polską, 
mogłyby być następujące:

Polska uznaje niepnidleglą Litwę i litewską 
' kulturę liarouow ;, uznaje sprawę wileńską za 
otwartą daje Litwie już obecnie pewne pri.w_ 
suwerenne v W iln ie , szczerze zaprzestaje d a l­
szego polonizowaniu Litw inów  przęśli dowania 
litewskiej kultury. Litwa w zamian mogłaby na­
wiązać normalne stosunki z Polską współpraco 
wac w rozmaitych gałęziach życia państwowego 
J dążyć do pokojowego rozstrzygnięcia obecnych
1 przyszłych wzajemnych sporów

Nasza dotychczasowa watka z Polakami nie 
była niezaszczylnii. Przeciwnie, wykazała, ona 
nam i całemu światu, że jesteśmy paroilem do j­
rzałym  umiejącym żądać i od silniejszegi > res- 
pekti wunia praw  naszego odrodzonego państw a 
Tą, walka wzmocniła naszą jedność i decyzję 
czynienia wszelkich usiłowań dla dobra narodu. 

' ‘ W yrzec się tej walki, lub przenieść ją  na 
\ inna płaszczyznę moglibyśmy, gdyby Polacy 11 1 
'zrozumieli, aprnpone wali zaszczytu : waruijsi 
' itnorniow aoia nieznośuyeli slosmików a ’ ten 
' sposób przyczynili się do pintmesienia prestiż u 
obu państw w oczach światu i przyłożyli się do 
wielkiego dzielą stabilizacji pokoju .

Ur/.<-icknvy ..Liet. Aitlrts“ zamieszcza 
obszerny artykuł, o nawiązaniu stosun­
ków z Polska. Autor ttwierd/i, że wiskaza 
nia dr. PakalnLszMsa w ,, Rytasic11 moż­
na porćrwinać do iKlziołeni-a człov iekow 
w niebezpieczeństwie rady, by lepiej sam 
się powiesił.
.Przypuśćmy wreszcie, że pertraktuji my z P..1- 

śką i dochodzimy do porozumienia. Czy wtedy 
Kłajpeda nie byłaby już zagrożona.? P o  p ierw ­
sze, Polacy widoczitic sami obaw iają się N iem ­
ców jeżeli z 1 rancuzamc jeszcze nie zrywaju. 
Po dr igie, skąd to przekonanie dr. Pukaliiis/k, 
sa że l olaey, będąc w przyjaznych stosunkach 
z Niemcami nie obm yślili już czegoś wespół z 
nimi co d o ‘ Nadbałtyki? .leżeliby tak bytu, śn 
lepiej już jest pertraktować z Niemcam którzy 
są silniejsi ód Polaków. W  Niemczech m d i -

Frc n t tw órczej pracy państw ow ej
Jeszcze niedawno ,v prassie partyjnej 

rozbrzmiewały triumfalne okrzyki, sze­
rokim rzekomo frontem uszeregowała 
się ,,opiiitja“ w Polsce przeciwko nowej 
ordynacji wyborczej.

Kogo lam niema na tym froncie ne 
gacji? Narodowcy obok różowych pcipee 
■sów i czerwonych komunistów między- 
narodo'w ych, nabożni chadecy obok wy 
jujących bezboż.n ikow, ludowcy wszela 
k i ego gatunku. wymyślający sobie naw 
zajem, ale —  zgodni w wymyślaniu tym, 
którzy w udziale w wyborach parlamen 
tarnyoh widzą nietyllko wykonan:e pra 
wa, ale i obowiązku obywatelskiego, wre 
szóie „en-peery11, uikryte w  podziemiach 
bytu nielegalnego „oenery" i ilu ich tam 
jest o rozmaitych nazwiskach, przezwi 
skaclt i wyzwiskach partyjnych.

Wszyscy oni. w miaro zbliżenia się 
końca (Sesji sejmowej sipolsobili arsenał 
lui.seł i programów, z fetorami mieb wy  
stąpić w  akcji wyborczej, obmyślali pod 
maską jakich „numerków41 wystąpią wo 
l>ec wyborców, pławili się w rozkoszy 
pieszczonych w wyobraźni wzajemnych 
układów, kompromisów, matactw, pod 
stępów i oszwslttw, które w rezultacie do 
prowadzić icli miało do upragnionego 
celu —  pięcioletniego, spokojnego' i w> 
godnego Irytowania z mandatem posel­
skim lńb senatorskim w kieszeni

Mowa ordynacja wyborcza położyła 
kres tym marzeniom i nadziejom.

O mandatach senatorskich panowie z 
partyj marzyć nawet nie mogą. Tam  
gdzie decyduje o wyborze zasługa obywa 
tulska lub cenzus wykształceniowy,,tam 
agitatorzy partyjni nie mają nic „do ga 
dania .

Ale i z wyborcami do Sejmu —  nie te 
piej.

Podniesienie cenzusu wieku wybór 
ców do lat 24-ch pozbawia demagogów 
najcenniejszego bodaj materjału — nlie 
doświadczonej a zapalnej młodzieży, k tó 
ra dotychczas, w każdej akcji wyborczej 
odgrywała rolę ślepego narzędzia w  rę 
ku sprytnych agitatorów. Odsunięcie od 
wyborów tego niedojrzałego materjału. 
pozbawienia partyj młodocianych kadr, 
z których rekrutowały one swe gwardje 
prz eh oczne, musiało je zaboleć jako bole 
sna „krzywda11.

Zmniejszenie liczby mandatów sejnio 
w ych z 144-ch do 208-miu zmniejszę ło 
wogóle o 53 proc. szanse zawodowych as 
piianfow do mandatów1 po.se,skich. Ale 
najhardziej zabolało działaczy partyj­
nych wszelakich barw i odcieni odjęcie 
.stronnictwom i partjom politycznym mo 
n opolu ustanawiania list kandydatów na 
posłów.

JŁukto? Zgromadzenia Okręgowe, zło 
żióne z przedstawicieli samorządów tery­
torialnego i gosipodarczego, związków- 
zaw od owych. orgaui/.ncyj społecznych 
—  to nigdy dotychczas nieznane ciała 
mają ustanawiać ik-amd'J datury na pos­
łów? A cóż robić będą komitety i żarzą 
di partyjne?

Tedy na całym szerokim froncie orga 
nizacvj partęjnych —  od komunistów 
począwszy, na domorosłych Hitlerow­
cach kończąc rozległo się zgodne „veto ‘, 
poczem staropolskim szlacln-ckim ob\ 
czajeni rzekomi proletariusze wraz z. 
bracią szlachtą wvci>fali się na tamten 
brzeg... poza rzeczywistość.

Albowiem w rzeczywistości rzeczyw1

Rozruchy w  Beif iScie

■stej działo się inaczej. Gd\ rozpoczęła 
się pierw sza faza akcji wyborczej —  wt 
bory deleg:itów do Zgromadzeń Okręgo 
w ych —  zaczął się formuwać inny „sze 
roki front11. Jest to fronit szatry, jak sza 
rą jest praca rolna, przy pługu, przy war  
sztacie jak szarą jest chłopska siermię­
ga i bluza robotnicza. Na szerokim fron 
cie tej polskiej rzeczywistości wystąpiły 
setki tysięcy radnych gminnych i pow-ia 
towych, przedstawicieli związków zawo 
dowych. samorządów gospodarczych, or 
gamizacyj społecznych.

Szeroki ten front ostatecznie sformu 
je swe szeregi w  dniu 4-ym sierpnia, w  
terminie -ustanowionym w kalendarzu 
wyborczym na zakończeń,e wwborów de 
legatów do Zgromadzeń Okręgowych.

Rozpocznie się wtedy najbardziej od 
pow iedzialna praca Zgromadzeń Okręgo 
\yycb nad ustanowieniem kandydatur na 
posłow

Członkowie Zgromadzeń Okręgow-ycb 
nie będą to „mężowie zaufania1' przez 
part je mianowani. Są to prawd/i w  mę 
żowic zaufania obywateli, obdarzeni już 
dawniej przez nich mandatem pracy w  
gminach, powiatach, w związkach zawo 
dowych. samorządzie gospodarczym, w  
o r g a n i z ac j a c li społecznych.

Poza sobą czuć oni będą tysiące , mil 
jemy współobywateli, którzy ich swem  
zaufaniem obdarzyli. Zaufania tego za 
wieść nie chcą, nie mogą.

W  głębokim i sumiennym namyśle 
ważyć mniszą w artość gatunkową, morał 
ną i umysłową wartość pracy i zasługi 
tych, których nazwiska mają być wysu 
ujęte jako nazwiska kandydatów na po 
s tó w

Zaś dnia 8-go września wystąpi na wi 
downię front najszerszy —  chłopow- i 
robotników, kupców i rzemieślników, dn 
leligeno.ji pracującej, by ostatecznie zde 
cydować, kto ma byc powołany, oł>darzo 
ny mandatem wybrańca do przedstaw^ 
cicilst wa narodow-ego.

Zaroia-st frontu fikcyj. urojonych po 
lęg i oszukańczych mamddeł, występuje 
najszerszy front polskiej rzeczywistości 
i twórczej panstwow-ej pracw________ A-

KCREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreislb od >- VIII klasy glmnazjMn 
za  w s z y s t k i c h  p r z a d m l o t d w
(•pecjalność: polaki, matematyka i tii3 ka)
u d z i e l a  byty nauczyciel gimnaz|um
W aiuakl a kroma e Pottępy w mauca i w yal- 

U  poJ (w ir a a  Łaakay-a r fło a iea ła i
Wilno ul. Królewska 71, m. 11.

V i  Zil ję<-i II p n h o l  w o j h o w y  n a  ji a l iw - j  -Z u l i c  1S c l i  u s t  ń ,  n a  I t r ó r t j  a l t b y w a i y  s i ę  -o«l rt?
i l z y  p r o t i - s t u n t a n i i  i l a t o l i k a m i .

watki ni U’-

Medalik z  Matką Boską
uchronił kobietą od skutków 

piorunu
Onegiliij w iza.sio burzy pmruii poraził we 

wsi Knchli-b jWKl Wieluniem SO-łelnią Juzelir 
(lsiukowa.< uity pasła krowę w polu. K rowa zo­
stała za.biia, a u Osinkuwej, klora przewieziono 
ilo szpitala, .stwierdzono wstrząs i ślad na szyi, 
który piM-luuti/.i od srebrm-go laiiru- zka, na któ 
rym wisiaf medalik z Ma/ka Ruską. Szczęśliwe 
ocalenie Osiukowej ludność przypisuje medali­
kowi z Matka Ruską.

3-ch oficerów-lotników zginęło pod Varszawą
\Vezora.j już donieśliśmy że we wsi Gorzkie- 

wicze gm. Vt ilanów pod W arszawą zdarzyła się 
straszliwa katastrofa lotnieza. Zginęło w  niej 
3-eh ofieerów  lmtnietwa: por. Tadeusz Odrowąż 
Picnfążek. por. rez. Klusek urzędnik Instytutu 
Raduń Tei-linieziiyeli Lotnictwa i por. Aleksan­
der Kremienieeki z Tnrunin. Obi-enie dowiaduje- 
my się następujących szczegółów wypadku- l’o-

byśmy ież rynki dla swych produktów rolnych a 
Polska po nawiązaniu z nią stosunków mogłaby 
zalać Litwę swemi wyrobami włókicnnic.zcmi 
węglem i imieini towarami tuk, żo trudne do 
pomyślenia byłyby nasze układy handlowe z 
Anglją i  inr.eini krajain ' Czy Polska kupiłaby 
litewskie bekony i masło?'*

Pismo kończy słowami:
Chcemy dobrych stosunków sąsiedzkich z 

Polską, lecz nawiązanie tych s/osunków pow in­
no rzeczywiście odpowiadać konkretnym w’u,vun 
kemi 1 konkretny ni interesom I itw y“.

nieśli oni śmierć w czasie niebezpiecznego lofu 
próbni go na nńwym samolocie.

Przyczyną katastrofy był ześlizg maszyny na 
skrzydło po zbyt silnym wirażu i następnie 
przejście w  kiarkociąg. Zbyt m ała odległość od 
ziemi nie pozw-oliła już pilotowi na w yprow a­
dzenie samolotu ze skrętów korkiociąga, ani za­
łodze na rafowanie się przy pomocy spadochro­
nów. Gałą siłą uderzywszy w ziemię, samolot 
rozbił się iloszczętn -  grzebiąc pod gruzami 
załogę.

Płiltow ree ,.P ZL  2:t‘ na. którym wydarzyła się 
katastrofa, próbowany byt przez Instytut IJa- 
daó Technicznych Lotnictwa jak-i l.owy model 
m ający służyć elo dalekiego wywiadu, Przeszedł 
on znakomicie wszelkie próby 'wytrzymałości i 
nlRśności onegdaj dokiony wano ostatniej próby 
zaeliowania się w- powietrzu.

|j,.( w nęu-za samolotu, mogącego zusaduie-zo 
zabierać 5 ludzi załóg', wsiadło 3 ofieerów. lo ty  
m-óbne na wysokości wyku.zały etobre własności 
maszyny, Dopiero po zakończeniu już prawie

'  prób przy locie nisko nad ziemią, pilot Pienią­
żek spri*bnv,al na wysiokośei 200 mir. bardzo  
ostrego wirażu. Prawdopodobnie nie znając do­
kładnie czułości samolotu położył go w wirażu  
pod złym kątem i przy malej już szybkości 
NieimikmiiHiym następstwem był ześlizg i kor­
kociąg. Gdyby wiraż wykonany był o sto metrow  
wyżei. prawdopodobnie samolot byłby wyszedł 
ze skrętów korkociągu jeszcze przed uderzeniem  
o ziemię i katastrofa nie nastąpiłaby.

Śmierć S-eh lotników -oficerów mkry la żałobą 
polskie lotnictwo. Zginęli w  czasie najniebez­
pieczniejszej może służby w lotnictwie jaką jesi 
oblatywanie nowych, jeszcze dostatecznie nie­
znanych pod względem lotniczym typóv maszyn 
przy której to służbie, najłatwiej o  śmiertelny 
wypadek. Dopieno b- wiem po tych próbach 
gdy się udadzą i po ew. zrobieniu jeszcze pu 
prawek samoloty dopuszczane są do normalnych  
łolów.

Na miejsce katastrofy wyjechała komisja 
śledcza.

. :-n s1 ’■ ' * „.ti-a- i '
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RZELCY MASZERU
Nasze najw iększe zadanie obecne

Czam miał )jyć Związek Strzelecki w 
my il założeń 'pierwszego jego Komendan 
la Jó/.ela Pil „udskiego? .Miał 011, według 
wyznania swego Komendanta, które znaj 
ezieniy w I rzec i ni łomie jego „Pism, 
mów i rozkarzów” na sir. 314 „stworzyć 
w naszem społeczeństwie funkcję siły 
z tern. że ..wypadki nasze zadecydują o 
użyciu lej siSy, jak również o ->posobie 
wprowadzania jej w grę”.

W owych latach, gdy Zw. Strzelecki 
powstał chodziło przadewszy.sttkiem o 
niłę wojskową, o ideę „wojskowego przy 
gotowania społeczeństwa polskiego' . To 
zadanie Zw. Strzelecki speltid w z upal- 
no-ści W  sierpniu 1914 roku dał Ojczyź 
nie 'kadry przyszłej armji, a rozwinąw­
szy się w Legjony, „na szalę losów rzu­
cił polską szablę” i stał się nletylko ,.a- 
wangardą wojenną Polski”, ale „także 
ej awangardą moralną z umiejętnością 

zaryzykowania wszystkiego, gdy ryzyko 
jest konieczne'1. W  len spotsóh Zw. Strz.e

lecki wole swego Komendanta wypełni! 
lak jak umiał, najdokładniej.

Po odrodzeniu Polski Zw Strzelecki 
istnieć nie przesilał. Wręcz przeciwnie; 
zawiązał się i sformował nanowo, choć 
czasy były dla jego jsbnienia wyjątkowo 
niełatwe, choć miał w rogów niemało, nie 
tylko w społeczeństwie nieusw ladomio 
nem, lecz i wśród ludzi, stojących w dra 
lii nie społecznej na szczeblach bardzo 
w ysokich. Do r. 1926, do t. zw. przewro 
tu majowego. Zw. Strzelecki walczył z 
wielkiemi przeszkodami, a jednak prze 
trwał ten okres i doczekał się dni, kiedy 
mógł znowu zacząc rozwi jać1'się spoko.} 
nie.

Dziś. wobec zgonu naszego ’I wórcy i 
Komendanta, znowu jesteśmy w innej 
sytuacji, niż byili->.nv przed majem b. r 
Znowu jesteśmy przed pewnym przeło 
mcm w naszem życiu, stajemy wobec m 
nych nieco zadań, aniżeli ń , które do 
ląd ciążyły na nas, jako na członkach

Przed uroczystościami warnefiskieml
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Nowi- znaczKi pocztowe, wy 'anc prz< i pocztę bułgarską z okazji uroczystości warneńskich 
I i iZ ł-ostawia  j;K-c króla W I u lys ławu  Warneńczyka, jego Mauzoleum w W a r n i e  o ra z  J a n o m  Hu- 
ina< f i 'ego .  i i i i i k o m i t e g o  w ę g ie r s k i e g o  męża stanu, późniejszego regenta 'W ę g i e r  który o d z n a c z y ł  

się w w ypraw ie warup-ń-stkiej w walce z Turkamii.

V  dwudziestolecie 
6 P. P. Leg.
t-oniż-sze impresje  otrzymaliśmy od 

jednego z ofńeróyy 6 p. p Leg.

Dwadzieścia lat!, ,
27 lipca 1915 r. narodziny nowego 

szóstego pułku Legjonów Polskich. W  
Rozprzy* małej zapadłej mieścinie, przy 
szło na świat nowe dziecię!... Rozprza —  
Betlejem zmartwychwstałego 6-,go regi 
menttu, sformowanego onigiś w 1789 r. 
za czasów Stanisła wa Augusta Poniatow 
skiego.

Dziecina szybko dojrzewa...
Do pułku przybywają codizień nowt 

rzesze ochotników ze wszystkich zakąt 
ków ziemi polskiej.

Przebudzenit po sŁudwudziestupięciu 
lallach letafgioznego snu niewoli!...

Dzieckiem w kołysce będąc —  sześcio 
tygodniowym dzieckiem —  poszedł na 
krwawy bój, by „łeb urwai hydrze” .

W  a ustrjackiirn łachmanie, z rozdętą 
tulą „Manilicjicra*, zawieszoną na sznur 
ku, szedł na podbój świata, szedł zdob\ 
wać wolność!

„Opętani szaleństwem dzieci —  ki 
wali głowami niedowiarki, ludzie bez wo 
li,- bez serca stępieni serwilizmem trzech 
zaborców...

Zajaśniało słonce— wolnośi i! Od Kar 
pat do Bałtyku, od Lwowa po Śląsk i 
Wilno...

O znaj mi I iśmy zmat erja lizowa nemu
światu: .Jesteśmy!”

27 bm. dwudziesta rocznica ważnych 
narodzin

Na boisku sportowem pułku ba lal jo 
nv w masie

Cisza... --skupienie... My 41 w dalekie 
mknie lata

Z w. Strzeleckiego.
Dotąd mieliśmy nad sobą Najwyższy 

Autorytet naszego Wodza, W iedzieh.śmy, 
że Jego wola jesL dla nas rozkazem —  i 
byliśmy spokojni. A dziś?... Nie myślmy, 
że dzisiaj jesteśmy na rozdrożu, ze wo­
dza jesleśmy pozbawieni.. Tak nie jesl. 
W odz nasz odchodząc, następcę po sobie 
mianował i, jeśli chodzi o pytanie, kogo 
słuchać, czyje rozkazy wypełniać nale­
ży, żadnej w sercuch naszych nie muźt 
być obawy ani wątpliwości. Ale pod in 
nym względem zmieniło się dzio nasze 
położenie. Spad! na nas obowiązek slro 
żowania, by życie nie wypaczyli)' myśli 
lego, który był naszym Twórcą, Korneli 
daiiUsm, Wodzem

Komendant odszedł, ale myśli Jego, te 
stanient Jego słów i czynów pozostał na 
cisi, jako wytknięcie drogi, po której Pot 
ska Kroczyc winna ku swej wielkości. \\ 
pracy nad wcieleniem lego test a men tu w 
życie, nad ucieleśnieniem ideałów, kio 
tych nasz W-ódt ta  życia nie zdążył sam 
ucieleśnić, Zw. Strzelecka przodować jx> 
wmietli, choć z tej prostej racji, że nie 
wolno mu przeslui być lent, czem mial 
obowiązek być, u mianowicie iwangar 
clą Polski ' Wszak awangarda - to bez 
sprzecznie ci, którzy krocząc w pierw 
szych szeregach naszej armji społecznej 
wiodą ją drogą właściwą, prowadzącą 
do w ytkniioaiego cci u.

Rzecz oczywista, że jeżeli chodzi o te 
mysłi i ideały w odniesieniu do rządze­
nia, sterowania nawą państwową, to oho 
wiązek czuwania nad icli czystością nn 
leży do tych, którym odchodzący Wódz  
zadanie to pow ierzył. Ue jeśli chodzi o 
ogół społeczeństwa, o szare masy, to tu 
potrzeba pracy całych tysięcy, zorgani 
zowanych i mocnych wewnętrzną'dyscy 
pliną. i to wias/nie zadanie1, zadanie stró 
zowania, by myśli Wodza naszego i 
Wskrzesiciela Pokski. w terenie, w ży­
ciu mas wypaczane me 'były, lecz by się 
mas tych z każdym dniem stawały co 
raz większem umiłowaniem, skarbem i 
źródłem pracy dla Ojczyzny, to właśnie 
piękne, lecz niełatwe zadanie staje się 
naszym, ścisłym obowiązkiem. Jeśli tego 
zadania na óarki -woje w/iąc nie ze­
chcemy, czy też ite zdoła.ny, nie jesteś­
my potrzebni jako ruch jako siła. W  m 
nych zadaniach inni nas zastąpią. W 
tern jednem nikt nas zastąpić nie może. 
To jedno —  to nasz najświętszy dług, za 
ciągnięty prze.z przynależność do zw ;ąz 
ku, całkowicie przesiąkniętego duchem 
swego Wodza. 1 to właśnie zadanie speł 
niając. będziemy —  jakeśmy już byli —

Wycieczka „Orląt"
9 oddz. Z. S. w Wilnie

31 lipca h. r. odbyła sic wycieczka grapy 
t..Orląt”  9 oddziału ź. R. w W i ln ie  do lasu hur- 
biskiego i Porubairka.

O godz. 7-ej rairo zebrała się gromada zu 
chow, b y  wspólnie z-c swym referentem wycho 
waiiia obywatelsk iega wy ruszyć 'w okolice  Wid 
ftjl Pogoda zapowiadała się piękna, w szy scy 
•wi(Jc /. utęsknieniem czekali  na chwilę  w y ­
marszu. Punktualnie o godz. 7.30 zarządzono 
zb iórkę ,Orląt ", .poczem catai grupa pom asze­
rowała w wyznaczonym kierunku. Po  drodze 
z-i lrzymano się przed obrazem Tej. ,,eo w Os 
trej świeci K ram ie” .

Pio przybyciu na oznaczone miejsce i roz 
tożeniu obozu wszysc y skwap liw ie  pośpieszy u 
do swycli plecaków by pokrzepić osłabione 
marszem sity Potem nasląpiłv gry i zabawy. 
Najwięce j am atorów Wiklin s ia tkówka . 'i zb ie­
ranie poziomek. Podczas, gdy jstdni zabawiali 
s ię w nitkę, inni pod w odzą yznaezonego prze 
wtktnrkn udali się na poszukiwan ie  poz iomek, 
(idy uz jedni i drudzy', mdośnicy dwu rożny cli 
rodzajów sportu zmęczyli się ostatecznie, po­
nownie przystąpiono do pokrzepiania nadw , 
rężonych sił.

Następnie re ferent mial krótką pogadan­
kę \y której,  nawiązu ją,  do lat młodzieńczych 
ś. p. Marszalka Piłsudskiego, zachęcał młodych 
strzelców do pójścia '.lego siad. m. Po minuta 
wena milczeniu- którem uczczono pamięć N a j ­
większego Pniaka, caja .grupa w szyku m arszo ­
wym wyruszyta do Poruluinka by tum obejrzeć 
samoloty i spędzić resztę dnia na lolniska.

<1 ile jednak pierwsza część wycieczki udała 
się świetnie, to druga zawiodła. ..Orlęta • srodze 
w połow ic  baw.lein drogi spotkał wyc ie czkow i­
czów deszcz, który z malemi przerwami padat 
da samego wieczora. .Nie mogło  oczy wiście już 
być mowy- o zwiedzeniu samolotów. P o  godzin  
nem przt s/lo ic-z. kiwaniu na polepszenie się 
pogody musieli wszyscy wróc ić  do  Wilna.

Mimo to wycieczka ta pozostawiła w ie le  
przy jemnych wrażeń i z utęsknieniem czekają 
młode zuchy na następną wycieczkę która ma 
być w najb liższym czasie  urządzona w inne o- 
k o lice W ilna. ,F L

i nadal „awangardą Polski” , awangardą** 
labą jaką w na.s chciał widzieć na.sz 
Wóds i Komendant ..awangardą morał 
ną. z umiejętnością zaryzy kowania ws.zy 
sfkiego. gdy ryzyiko jesl konieczne .

Jest. lato. Mamy przedewszystkiem 
|>racę yy polu. yvychoyvanie fizyczne, woj 
■skoyye. nie obywatelskie. Ale szybciej 
niż'bvśmy —  pragnęli, nadejdzie jesień, 
zima. rozpocznie się praca świetlicowa. 
Do tej pracy już teraz gotować się trze 
ha, bo la praca obecnie przedewiszyst- 
kiem być musi dokładnim i głęhokiem 
poznaniem ideałóyy Wlodza, którego nie 
ma już pośród nas, jmznaniem ich tak 
scisłem tak sumienne-m, byśmy napraw­
dę wszyscy bez wyjął ku, stali się myśli 
łycli spadkobitsri-aini hysniy yy eałem 
swoje-m dalszem życiu zdolni byli oddy 
ehać tą właśnie atmosferą, którą pracą 
ducha Swego, jego miłością i męką. yy s 
lyyorzył Józef Piłsudski.

Wulerjan Kwiatkowski.

Ci jednak, co szli yy imię Wielkiej 
Sprayyy, drw i1, z przesądów

Ogie., młodzieńczego zapału mieli w 
duszy i Jego, „Dziadka” —  potężne uc/ti 
cie miłości Ojczyzny w sercach...

Szli, znacząc polską ziemię dziecięcą 
knvią...

Poszli, aby po latach bUeyynyeh zma­
gań uwić dla przyszłych poikoleń ołim 
pijski laur Liść po 1 Mciii:

„Kopne —  25 października 1915”. 
„Kamienmicha —  29 X. 1915”. 
„Polska Góra —  6 lipca 1916 
„Lwów  —  14 marca 1919”.
„Wilno —  30 kwietnia 1919”.

Dynełnirg —  27 września 1919 
„Kijów —  9 maja 1920“. 
„Hor.nostajpdl —  17 czerwca 1920“. 
„Świtniuchy —  8 sierpnia 1920“
..Lida —  28 września 1920“

Apel poległych...
Lzy szopenowskiego' marsza...
licho dalekich., dalekich dzwonów
Rozsuwa się kurtyna olimtćr i z gór 

nych stopni schodzą postacie w bieli. 
Schodzą tu, na ziemię, na apel.. Suną 
powoli, róyvno, yy ordynku: żołnierze... 
Coraz bliżej... Już są na górze Trżykrzy 
skiej... Statnęli... Na czele On... Stuknął 
buławą. Przez nasze żyły przebiega 
dreszcz... Znierui honnnły ściany szere- 
gówr.

Przemówił:
„Orła Białego mamy, .-.zumiącego nad 

głowami, mamy tysiące powodów które 
mi serca nasze cieszyć możemy Lecz 
uderzcie się w piersi. Czy macie dość 
weyynętrznej siły Czy macic tej potęgi 
duszy, aby wyti-zynnać jeszcze te próbv. 
które was czekają?..."

Padła odpowiedź:
„Mamy!... Umarłeś ciałem, ałe żyjesz 

w sercach naszych Mamy tę potęgę du 
cha, którą w nas wlałeś!... Mamy

Tony marsza uderzają silniej.
Tętno kryyi przyśpieszone...
„Prezentuj broń!” —  ,,NTa prawo 

patrz!” —
Dwa palce u daszka wyszarzałej macie 

jówki...
Energiczny witył zwrot
Odchodzi... Odchodzą.

Puzon ostrym rytmem tnie powietrze...
Otiw terają się niebios bram

Marszałkowski tron!...
1 Dywizja Piechoty Legjonów — trzy 

ma, slruiż...
Sygnał trąbką... Capstrzyk...
,.lłod Twą obronę —  Wodzu na nie 

l>ie” —  płynie melodja hen.

Nazajutrz rano msza: egzekwji* żałob 
ne...

.Serce podchodzi do krtani 
Łka w nas ból: wczoraj byłeś z. na­

mi, a dziś? —  egzekwje żałobne...

Po mszy raport pułku przed Jego Ser 
cara

„Przynieśliśmy tu yy hołdzie nasze 
serca. Składamy je obok tej skromnej tir 
ny, yy której Ty całą potęgę Swych uczuć 
złożyłeś Najukochańszemu miastu Wił 
mi' .

Potem defilada.. Defilada..serc przed 
Sercem...

Z zamarłymi oddechem det dowal judk 
przed urną...

Usta zaciśnięte.. W  oczach perli <się 
łza niespotykana, kobieca łza yv oczach 
mężczyzny —  żołnierza

Po defiladzie ywspólny obiad żołnier­
ski. Skromny, cichy.

Teraz nie czas na uczty i yypsela 
Żałoba!.. Żałoba!...
Żałoba narodowa!..

I A R .
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Oi, którzy obserwują życie sportowe 
w Polsce, zauważyli zapewne, że w ostał 
nich czasach siporl kajakowy zilohyl og 
romną popularność. Sport kajakowe za 
ezął w  sposób bardzo powaiżiny zagrażać 
dobrze zorganizowanemu w klubach 
sportowi wioślarskiemu Kajak w Pol 
sce stał się tak popularny, jak w zimie 
narty.

Nieołtcemy bynajmniej zwalczać spor 
tu kajakowego, tylko w arUknle dzisiej 
szym chcemy' omówić zle i dobre jego 
strony'.

.Plusem sportu kajakowego jest w 
pierwszym rzędzie jego wielka niezależ­
ność. Jedzie się lam, g'dzie jest więcej 
niiź 20 cim wody. Nikt nie wydaje rożka 
/ów Człowiek jest sani sobie „sterem, 
żeglarzem. okrętemP'. \a kajaku spędza 
się rzeczywiście bardzo miło czas.

Drugim wiedlkim phisem sportu kaja 
kow ego jesl jego prostota i taniość. Ka­
jak kosztuje niedrogo. Za kilkadziesiąt 
złotych można mieć whiMią łódź, wów­
czas gdy- za tę samą prawie cenę z tru­
dem można zapisać się na członka klu 
bu wioślarskiego, z pominięciem oczr 
wiście amonty zac ji taboru.

Powiedzieliśmy, że sporl kajakowy 
jest łatwy. Oczywiście, że tak. ale w tein 
właśnie leży i jego zła strona.

Usiąść i jechać, to żadna przecież sztu 
ka, ale nie trzeba zapominać, że życie 
idzie naprzód, że technika niemal co- 
dzień przynosi coraz nowsze, doskonal­
sze wynalazki. W  sporcie kajakowym  
jest również szereg uproszczeń i udosko 
naleń, a udoskonalenia te są w pierw­
szym rzędzie wprowadzone w celu zahez 
pieczeinia człowieka przed ewentualną 
katastrofą na wodzie, Ogól sportowców 
nieobce jednak korzystać z tyćłi udogod 
nień. Ot, byle krypa i basta.

Przejdźmy leraz do strony czysto wy 
chow-a \vczej. Przed kilku dniami pisałeś 
my o wypadkach na jeziorze Narocz. Wy­
raziliśmy oburzenie, że sport kajakowy  
w- Polsce me jest zorganizowany, bo gdy 
by był. w-ówczas mogłyby istnieć sankc 
je w- stosunku do członków orgaui/acyj. 
Dążymy do lego, żeby życie nasze było 
jak najbardziej uspołecznione. ,.el>v me 
było I ik. zwanych dzikich sporlowców, 
egoislów. którzy nie oglądają się na in­
nych, a tylko staralą się wyciągać jak 
najwdęcej korzyści dla siebie.

Zanim sport kajtkowi nie zostanie 
ujęły w silne ramy organizacyjne, nie hę 
elzie porządku ami na rzekach, ani na je 
ziorach. a ludzie będą narażani na wy­
padki.

Z chwilą zorganizowania klubów ka 
jakowych, z chwilą zaistnienia rejestru 
kaj.ików, będziemy rozporządzać pewna 
sdą. masą zorganizowalivcli ludzi.

Ilędzie można wówczas przeprowa­
dzać kursy kajakowe, szkolić młody* li 
Ka jak o w iczów i t. d

Naglącą więc potrzebą jes-t wprowa  
dzcuie szeregu za.sadnic/.ych reform. U- 
wazamy, że Po-llski Z.yiązeik Kajakowy  
powinien więcej wykazy wac inicjały w- y 
i wziąć się energicznie eh) zaopiekowania 
się sportem kajakowym. \Y Wilnie prze 
cież n-iema ani jednego klithu zrzeszone 
go, brak trenerów, nauczycieli i fachów 
eć»w w tej dziedzinie, która z każdym

dni >m zataczać zwczyina coraz szersze 
kręgi.

Jeżeli Nport kajakowy stał -się poważ 
nym rywalem sportu w ioślarskiegrn, je­
żeli odciągnął sporo wioślarzy na sw-o- 
ją stronę, to należałoby również, by stwo 
rzyl swoją ku lit uirę sportową.

Maim wrażenie, że poważnym czynni 
kiem w- kierunku wprowadzenia relorni- 
przy ,jklubow'aniu isię‘- kaiakowiczów 
mogłyby byt pewne ułalw-ienia dla człon 
ków zrzeszonych a więc: zniżki kolejo 
we, udogodnienia w schroniskach i przy 
wydawaniu kart sezonowych, uprawnia 
jącycb ka jaków iczów do prawa wiosło 
w-ania po rzekach i jeziorach i inne.

Oczywiście, nk da się tego wszystkie 
go przeprowadzić w' ciągu miesiąca, ani 
też sezonu, ale z biegiem czasu musi na 
leszoie usłać korsurstwo" kajakowe.

Zagranicą sprawy te są już dawno n- 
n.ormowane. .1. N.

m nesm sm m

S. kolnc Koki Szyli rv ic u w e  pow iadam ia . że-w 
[ i: .t  ,vs/y.[' i i (liniach sierpnia b. r. zaczyna ‘ ię I! 
p raktyczny kurs s zyb o w cow y  w Grzegorzew ie  
W arunki pnzyjęcia następujące:

1. t kończ.ony 1 S-ty r o k  życia
2. T eo re tyczny  kurs szybowcowe
W P rom oc ja  do  klasę następnej.
4. Świadectwo zd row ia  z Poradni -porlowo- 

Le  karskiej.
5. P isemne zezwolen ie  rodz iców
Całkowita opłata za .szkolenie i utrzymanie

wynosi zt. ó. Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekretarj i 
Aeroklubu Wileńskiego (Ansenalska 6 m 1|.

VI. P IM PILkl (AZS.) ZWYĆUL>ZYL W 
TR O K A C H .

W  Trokach  odby ły  się d ługodystansowe mi- 
■slrzostwai p ływackie W ilna. Jezioro było  p ok ry ­
te wysokiemi K ilami. Na startujących 8 pływa 
kow  tylkb :t ukończyło wyścig Trasa wynosiła 
4 kim.

P rowadz i ł  Stankiewicz na k lor ego przed nie 
tą najeehał kajak.

Zw yc ięży ł  P impicki Mieczysław z AZS w 
czasie 1 godz. 20 min lit,8 sck. przed Stankiewi 
ezem Ognisko K P W  1 godz. 28 mm 2ń_3 sek 
T r z e c ie  miejsce zajął Maszelniń z MakaLi 1 g 
17 linki. ó seik.

%f i ćt  o  o  t ' ń  wc«*#-*
Ostaitnie zwycięstwa Kazimierza Kucharskie 

go z Jagielłonji /.'wróciły nn niego baczną uwagę 

nietyllko świat a sportowego PclWk-i ale uwagę 

bodaj eatej -sporlowej Europy Kucharski w S to i  
hotelik; uzyskał czasy, które kwaM iku ją  go do 

grona nąjlepszyeii biegaczy świata.

Młody, a obiecujący ten zawodnik staje sic 
jąkgdyhy s/iadkota'ercą w ie lk ie j sic ary sportow ej 

Kitsocińskieyo, który najprawdopodobnie j nie 

pow .óe i już niestety na bieżnię,

Kueliarski jest zawodnikiem, który starty 

swoje rozpoczął w W iln ie.  Przed 4 laty Ireno 
vYa ł na I ' i oin n 11 mc i a nie /.wracał specjalnej

na siebie uwagi. Był zawodnikiem przeciętnym. 

Wyslawizy powiedzieć, że Ireninigi rozpoczynał 

s\ bardzo p ry m o -w n y  sposób. biegając z chust 

ką w ust-icji.

Hł-5»cii, praca i jeszcze raz praca. Nad/wyczuj 
iiy upór zawodniczy i chce zdobycia sławy wpro 

w a d z i ły  Kucharskiego na tory lekkiej atletyki 

światowej.

l)zi.ś kucharski, jest nadzieją Polski w BerLi 

n ie na Igrzyskach Olimpijskich. Start jego na 

średnich dystansach może być uwieńczony suk 

et se.n. Oczywiście, dzisiaj nie inożina jeszcze 
nic konkretnego powiedzieć, które miejsce ino 

ż.e być z-lobyl. przez Kucharskiego, ale  w każ 
dym  razie rekordy- jego w różą- 'zajęcie jednego 
z czołow ycłi a jeże li dobrze pójdzie , 1 :.

W. K. S. Śmigły —  Kotwica 5 :2
Jeste-miy rozczarowani. Wczorajszy 

mecz p ikar.sk- o wejście do Li"; między 
W Kś. Śmigły, a Kotw icą z Pińska sial 
or; bardzo niskim poziomie, a do przer­
wy WKS. Śmigły nie chciał wogćile grać. 
Akcja rwrda się eo eh wiła. Gracze bie 
gal; haotycznie po lioisku. Słowem tan 
deta.

Piszemy o tyeh r/eezaeii ze smutkiem, 
bo przecież WKS. Śmigły jest nadzieją 
piłkarstwa wileńskiego. Liczymy, że mo 
że r. 1935 będzie szoęśiiw szy od poprzed 
nieb i że może nareszcie wejdziemy do 
Ligi. a tu piłuarzom nie eliće się grać.

Dlaczego naprzykład wczoraj nie grał 
Bilewłez, dlaczego nie trenuje lłajdul. 
który ma jakoby grać w następnych me 
ezaeli? Czemu stale wprowadzane są naj 
rozmaitsze zmiany w drużynie? Raz łlaj 
dni gra nr; skrzydh , to znów nr; środku 
utanu i t. d. Może doczekamy się prędko, 
że Czarski, ten doskonały bramkarz, ze 
chce również grać w ataku, czy w po 
mocy. J’rzy tein nastawieniu wszystko 
jest możliwe.

Trze bo więc raz nareszcie ustalić 
skład. Gracze powinni zgrać się z sobą. 
Oczywiście, że zależy w danym wypad 
ku wszystko od kierowników i od trene 
ra klubowego, który powinien do uwag 
naszych przywiązać poważne znaczenie, 
gdyż są to spostrzeżenia dotyczące btę 
dów zasadniczych, które w przyszłości 
mogą spowodować katastrofę dla eałc.i 
drużyny.

Do przerwy wczoraj nie było wcale 
gry. Nie można było poznać drużyny.

kto win, czy jiier-ś jego nie przerw ie  t:vteuv ohin 

pijskiej.

W  <hiżi-j mierze |irzvs/łość, doskonale zupo 

windującego .się w dalszym ciągu zawodnika, za 

leży l r ie l . lk o  od niego, ale i od władz sporto­

wych. Pamięta jmy, żp człoutiek jesl ty lko czto- 
ioielaeii i. Nie moż.na przemęczać zawodnika, mc 

można proponoway-, żelny starlołwał przez cał 

sezon, bez najmniejszego wypoczyiikii .  zeby na 
starty -w całej Europie latał saniololanii,  jak lo 

było z Kn.soeińskim. czy też z fłoczyńskun. Mn 

menl len jesl bard/.o w,iżn\ a po dmigie Kitcłiar 

ski powinien paimięlae, że opin jn  rhportnum jest 

nieraz b a n k o  zmienna , w iec Irzeba umieć szano 

wać nietykko innyołi ale i siebie. Kucharski po 

winien wiedzieć, że z. chwilą, gdy siat się zawód 

nikiem na miarę Jawnych biegaczy, zaczyna ttnj 

ehawtjwać młodzież, któna naflrtflnje ,,mislrzów

O dpow iedn ik iem  rekord u  jes t zm ierzony czas 

o od pow iedn ik iem  popu la rności m sporcie  jest 

dobra op in ja  —  k u ltu ra  zaw odnika.

.Jiisleśiny g łęboko przekotuwii że kucharsk i 
będzie jednym  z .najlepszych i  na jbardzie j war 

tościounjch  s portow ców  p o lsk ich : jalk pod

względem zawodnir/y-m. tak leż i kulturalnym

t.hcąc określił dzisiejszą sylwetkę Kaełiarsk.e 

go inożna powieriziet- — skromny sympalyczny 

e.hło.pak

Pękaja rek ordy Ku.sociń.skiegn. Rturl larski 

jest rzeczywiście  w doskonalej fonmie W  dużi-j 

mierze y.nyy-d/ięczać lo Irzeba Irenerów. 1’ZL.l 

p. śnioniemu Cejzikowi, kitóiry szczycw; .si - mo 

że lern ,że jesl jego profesorem sportowym, że 

on właśnie p ierwszy zwrócił  na Kucharskiego 

uwagę.

Nie ulega wąlpl iwośe i że Kucharski w\n.iki 

swoje  poprawi jeszcze zmarznie Nie nrrotżna jed 

nak domagać się od niego żeby sypał rekord imi 

juk z rękayya, zwłaszcza, że rekordy światowe, 

o których marzy niewątpliw ie  Kueliarski są na 

.800 intr i na 1 .">00 niłr bardzo wvsrubowan< 

Zł>li/yć su; do  nich jest trudno a cóż dopiero 
móyyić o uslanoyy ieniu nowych.

Najbliższy r.lart Kud iarsk iego  odmędzie się 
za krlka dni yy Tall in ie. Jeżeli będzie  dohra po 

goda i dobre boisko nieyyątpliw ie kucharski dy­

stanse swoje przebiegnie w  niegorsZy-ch czasach 

niż w  Stokholmie. kucharski w Taitimie bedzie 

zapeyyne zawodnukiem bezkonkurencyjnym.

J. N.

Wspaniałe triumfy Kucharskiego w Stokholmie

Kotwica mtuła przecież wyraźną przew u 
gę i na .lobry porzątlck musiała strzelić 
pi zynajtnniej trzy bramki, ale eóz kiedy 
atak Kotwicy nie umiał sirzelac, nie u 
miał wykorzystywać momentów

Mecz rozpoczął się zdobyciem bramki 
przez Drąga, który otrzymał piłkf od 
Pawdow-skiego. Zdawało się, że teraz roz 
pocznie się ciekawa w alka, że zacznie 
się rzeź. a tn tymczasem Poleszuey za 
ezęli zdobywać przewagę i grali daleko 
lepiej rtż WKS. Śmigły.

PrzjKro patrzeć było na grę pierw 
szej połowy meczu.

Po przerwie zmieniło się wszystka. 
Drużyna zaczęła nareszcie grać. Rozpo 
ezęła się walka. Publiczność zaczęła do 
pingowae. słowem ożywiło się. Od same 
go poezątku, aż do ostatnich minut W . 
K. S. Śmigły miał wyraźną przewagę. 
VIarynarze załamali się psychicznie, poz 
w nlając strzi lic aż 5 bramek. Dwii mi 
nuty przed końcem, z winy Zow icii. sę 
d/ta podyktował rzut karny wykorzysta 
ny przez Kotwicę, która w ten sposób u 
słabła wynik meczu 5:2 no korzyść \Vh S 
Śmigły.

Sędziował słabe p Kostanowski. Brum 
kt dla WKS. ^rnigły zdobyli: Drąg,
Rrowko, Pawłowski, Noczulski ; Majthil, 
a dla Kotwicy Kr>;kus i  Tejimisławski.

W' niedzielę 4 sierpnia WKS. Śmigły 
grać będzie mecz rewanżowy z Kotwicą 
w Pińsku.

Mamy jedną wielką prośbę do piłka 
rzy WKS. Śmigły, żeby na boisku raz na 
zawsze skońezyii ze statystowaniem.

Jak dunowilii.śmy, na między narodo­
wy cli zawodach  lekkoatletycznych w  Stokhol 
inie, w których wz ięli  udzia ł przedstawiciele 
10 państw Europy Ymeryki i Now e j  Zelandji,  
naisz biegacz Kucharski odnióst dwa wspaniałe 
triumfy.

W -  biegu na 80(1 nur. Kucharski pobił r e ‘ 
kord P iłski uzyskując I :51,6 sek Rekord  £w-a 
tuwy wyno.-.i 1:49 8 sek.

Następnego dnia Kucharski startowa! ,na 
1000 mir. odnosząc drugi świetny wynil  i zaj 
mującc p rzy  bardzo s ilnej konkurencji p ierwsze 
miejsce  w czasie  2:29 sek. Czas 4en jest nowym  
rekordem Polski. Dotychczasowy rekord  nale 
ża l do Kusocińskiego i wynosił  2:29.2 sek.

Na zdjęciu —  Kucharski (drugi od  praweji 
na “ tarcie biegu na. 800 mlT

Wczora j w czasie rajdu motocyklowe 
go W ilno —  Jtiały.stok —  Wilno miał 
miejsce nieszczęśliwy wypadek.

Koło Połukni Br. Moroz najechał nu 
krowę, przechodzącą przi a szosę. Kro 
wu została zabita. Moroz oduiosi ogólna

ł oniozję ciała. Jakoby ma złamaną no 
gę i uszkodzone oko. Z W ilna wysłano 
samochód, którvm przewieziono Moroza 
do szpitala. 

Ogółem w ra jdzie brało uoział 17 za 
wodników.



,,KUR.nar‘ 2 dma 29-go Iipeal9J,ł roku 5
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Zygmunta Arcta, księgarza —  w ydawcy, 
długoilełniogo wiceprezesa i członka łio 
nurowe-go Z  w . Księgarzy Polskich, człon 
ka zarzadu i rady Polskiego Tow. Księ 
gam i Kolejowych „Roch

Ś. p Zygmunit Arcl był znanym dzia 
łaozem społecznym oraz zasłużonym 
księgarzem i wydawcą polskim. Urodził 
się w r. 1871 w Luihlinie jako> syn znane 
go księgarza lubelskiego, Michała. Ukoń 
czywszy studiju wyższe w  Dreźnie, zaczął 
pracę w księgarni swego ojca, przeniesio 
ne, do Warszawy. Przeszło 40 lat ś. p. 
Zygmunt Aret pracował na tom polu, 
działalnością swoją wypełniając nmjed 
ną piękną kartę księgarstwa polskiego i 
przyczyniając się do jego rozwoju Pra  
wy i nieposzlakowanej uczciwości, cie­
szył się prawdziwem poważaniem i uzna 
niein wszystkich, którzy bliżej się z nim 
stykali.

Ś. p. Zygmunt Arct by ł kawalerem or 
deru „odrodzenia Polski .

Wzdłuż i wszerz Polski
—  OI)RO< iZENIE T A R G Ó W  W O Ł Y Ń 1 

SKICH. Ze względu na przypadające 8 
września r. b. wybory do Sejmu, a 15 
września wybory do Senatu, termin ot 
warci a VI Targów Wołyńskich w Rów 
nem oraz okres ’ch trwaniu zostanie 
zmieniony. Decyzja co do terminu zapad 
nie w najbliższym czasie, prawdopodob  
nie odbędą się one od! 16 do 3u września 
i .  b .

—  P O S Z U K IW A N O  K U P Y  ŻE LA ZN E J I 
W Ę G LA . Instytut geologiczny w  W arszaw ie przy 
stąpi! do dalszych poszukiwań pMMmdu rud że­
laznych w Górach Święt, ikrzyskicłi Odkryte do ­
tychczas pokłady rudy w miejscowości Kudki 
pod Nowa Słupia su już eksploatowane W y d o ­
i ł  waaa łam ruda jest kruszcem o wysokiej w a r ­
tości. Obecne pinszukiw ariia prowadzone «ą  nu 
sąsiednich terenach które winny —  zdaniem  
geo/kogów ■—  stanowić przedłużenie |M>kf ulu ru ­
dy żelaznej.

Od 2 tygodni trwają prace nad poszukiwa­
niem pekładów węgla w  okolicy Ropczyc. Ce­
lem zebrania funduszów zawiązał się komitet 
obywatelski, lłot ul zebrano tysiąc zł.

—  F A L I MORSKIE W Y R Z U C IŁ Y  D W A  
ZM  I \ZA N E  KOŚCIOTRUPY. Orupa letników na 
plaży pod Kamienną Górą zauważyła nti piasku 
wyrzu -onc przez fa.lc kości. Okazało się. że są 
tu 2 kościotrupy mężczyzny i dziecka. Kościo­
trupy związane były świeżym sznurem. Policja  
zainteresowała się ta sprawą. Niewiadom o czy 
kryje ona morderstwo czy też wypadek. M oż­
liwe, że są to kości pochodząc* z jakiejś praco­
wni lekarskiej.

Wczoraj 6 p. n. 4.Cg. obchodził 20-le 
cie swego istnienia. Los chciał, że rados 
na ta dla pułku uroczystość 'zbiegła się 
z Smutnym dla Polski rokiem straty na.) 
większego z Polaków, ihiduiwniczogo 
państiwa i Twórcy anmji ś. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

To też 20-lecie swego istnienia obcłio 
d/iłi Szóstacy w skromnych ramach 
wewnętrznych, okryci żatłohą, łącząc się 
w dniu swego święta myślą z ukocha 
nvm Komendantem, który chociaż już 
odszedł —  w sercach i myślach Legi mów 
nigdy żyć nie przestanie.

NAISOŻEŃSTYYO.

Już w wczoisnych godzinach rannych 
uformował się pułk na dziedzińcu kosza 
rowym. skąd w  karnym ordę oku odma 
szerował do kościoła garnizonowego. Tu 
taj nabozeńistw<> żałobne za duszę «. p. 
Marszałka oraz poległych oficerów i żoł 
nierzy <i p. p. Leg. odprawił ks. pro­
boszcz Żywicki.

Na nabożeństw ie obecne były delega 
cje oficerskie wszystkich pułków i od­
działów' garnizonu wileńskiego, 11 dru 
żyna harcerska, Iktórą pułk się opiekuje, 
oraz tłumy ludności cywilnej.

DEFILADA J T Ł K l^  PRZED SERCEM 
MARSZAŁKA.

Po w usłuchaniu podniosłego kazania 
o życiu i czynach ś. p. Marszałka o Jego 
nieśmiertelnych zasługach dla narodu i 
państwa i chlubnej roli, jaką w odradza 
jącej się państwowości polskiej odegrał 
pułk 6-ty, pułk komipanjami odmaszero 
wal w raz ze swoją drużyną harcerską do 
kościoła ś\v. Teresy, by tu złoży c hołd 
Sercu .swego Komendanta i Wodza Na  
rodu.

W  imieniu pułku prześliczny koisz 
kwiatów u podnóża urny złożyła delega 
c ja oficerów i żołnierzy / dowódcą pułk 
Biestkiem na czele. Następnie przed Ser 
cdii Marszałka przedefilował dwójkami 
ealy pułk. składa jąc Mu niemu hołd.

Po powrocie pułku do kos/ar odbył 
iię wspólny obiad żołnierski, podczas 
którego odczytano liczne depesze gratu 
lacyjne jakie nadeszły od różnych dyg 
ni)burzy wojskowych i cywilnych oraz 
dawnych towarzyszy broni.

Uroczystości 2()-lecia zakończyła aka 
dem ja dla żołnierzy, na której wygłetszo 
no ode 'yty o życiu i czynach ś, p. Mar  
•aznlka Piłsudskiego i o dziejach pułku.

f Z c r c f / o  c z y n n e  —  ż i j t ś e  m n e

Zabójstw o na ul. Żydowskiej
W czoraj o  koła godz. 7 wieczorem na ulicy 

Żydowskiej zasiał zasztyletowany uderzeniem  
noża w szyję m urarz Antoni Szypezyn zam. 
w W  ii nie przy ul. Swistopoł 8.

Zabójcą okazał się mieszkaniec Non yeli Trok  
Franciszek In  anowski, szewc. Ostatnio pomię­
dzy Iwanowskim a Szypezy nem toczył się spór 
,j jakieś ubranie, oddane przez Szypezyńa w

Pościg za iładzmjarai na ultach
Byla godzina pierwsza w  nocy. Post e run ki)- 

wy L. Pieczątka z I-go komisarjatu P. P. w ra ­
cał ul. Suliuicz zmęczony nocnym ohehodem, gdy 
spostrzegł nagle dwóch osobników, zajętych ła ­
dowaniem jakichś paczek na dorożkę ktorei 
numer był przezornie zawieszony szarym papie­
rem. Przypuszczając, że są to złodzieje, poste 
ruukowy zaczął szybko iść w ich kierunku, lecz . 
nieznajomi gdy go zauważyli, szybko wskioezjii 
do doiwżki i kazali szybko jechać. W ezwania  
posterunkowego do zatrzymania się nie usłu­
chali. Smagali* biczem koń niósł z ostatnich sił. 
Posterunkowy wpierw gonił za dtwożką pieszo.

10-

N P O R T  W  C Z A R N Y M  K O R Z E .

Oddzia ł  Z. S. w  Czaonym ltorze  zorganizDwał 
0 dn iow i  wstępny kuns pięściursiwa. tktórj c ie ­

szy ł  się dużem poWiKizciiie.in, szczególnie wśród 
s trze lców  \ie  uważając na to, ż e ,b a rd zo  zna­
czny iprocent junaków- ma trudne warunkii ży 
c iow o  wskutek czego  zmuszeni są dużo czasu 
poświęcać  ipracy zarobkowej,  zg ło s i l i  się im 
ku rs  15 strzelców. Odraz u zostań zaopatrzeni w- 
ca łkow ity  sprzęt bokserski i raźno przystąpili  
d o  pracy. A  po dzies ięciodniowych wysiłkach 
tak  się zapalil i  dlo tej gałęzi sportu, że są o g r o ­
m n ie  wdzięczn i zarządow i i komendzie za zo r ­
ganizowanie  uursii i prosil i  o przedłużenie go 
jeszcze  o  10 dui.

Zarząd zaś i komenda tut oddz. nu czele i t  
prezesem ob. T rock im  Józe fem  li komendantem 
p. O ziew iczem  Józefem serdecznie dziękują k o ­
m endantow i Gej,  W .  F. w W i ln ie  por. PawJo- 
w ic zow i  Józefów '1 z;t p om oc  z jaką przyszedł 
delegując fachow ego  instruktora p. Sadowskiego 

. i  w ypożyózrając polr/.ehny sprzęt.

Złóż ofiarę na pom nik M a r s z a ł k a  

Piłsudskiego w  Wilnie 
____________ Konto P. K. O. 146.111

Nowy ;yp  hunterów 
świetlnych n: dom ich

Ministerstwo Spraw W ew nętrznych  zamierza 
w  najb liższym czasie ustalić nowy typ jedtuo/’ 
tych latarek iświctlającycti numery domów do 
-stosowany do potrzeb obrony przeciw lotniczej.

W  związku z ten* Ministerstw7:) tlili cc i 1| ( w ła­
dzom administracyjnym, aby mc żądały obecnie 
od urzędów miejskich i właścicieli nieruchomo­
ści wprowadzania talarek ocjentnejjnyeh. o s ­
trzegając iluwcl w  razie potrzeby przed w pro ­
wadzeniem uiimyeli typów la/arek do czasu nre- 
guh we.n/a tej sprawy. Nil wyklin :a to o c z y w i ­
ści* obow iązku utrzymania istniejących już la­
tarek ’ stanie zdatnym eto użytku oraz zakła­
d an ia  latarek na nowych budynkach

IY  rata  pożyciki inwestycyjnej 
płatna jest do 5 sierpnia

Na mieście rozp lakatowano obwieszczenia 
przypominające, że ostatni le rm m  wpłaty  IV  

raty pożyczki inwestycyjnej przypada na dzień 
5 sierpnia rb.

K to  do tego terminu nie wpłaci przypadają 

cej raty może narazić  się na utratę wpłaconych 

już pieniędzy.

■Złóż datek na pomnik 
M arszałka w Wilnie 
, Kanio CI  Si. O 146111

zastaw M czoraj Iwanowski spotkał Szy pezy na 
na ul. Żydowskiej i wszczął z nim kłótnię. Kłót­
nia, przybrała wkrótce gwałtowny charakter 
IwanoWiSki dźgnął nożem w szyję Szypezy na. 
Cios był śmiertelny. W ezw any lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. Zw łoki zaniordowunrgio prze 
wieziono do kostnicy przy szpitalu św Jakuba. 
Iwanowskiego aresztowano. (c)

Carpentier wraca do rtiigo bożyszc ze  
wszystkich s p o n o w cow  europejskiclt 
nrzed 10 la iy  Francuz Georges Carpen- 
tier p rz jgo tow  uje się do powrotc  do 
ringu. P ie rw szym  je go  przeciwnikiem 
będzie były mistrz świa.a wagi kogu­
ciej Louis.

leez gd napotkał inną dorożkę, pojechał do­
rożka.

W ówczas aa ulieaeh miasta rozpoczął siię 
sensacyjny pościg. Policjant oddał kilka strza 
łów  na postrach. Pogoń odbywała się na uli­
cach Subiwz, Hetnianskiej, Rudnickiej i Szpi­
talnej, gdzie wreszcie policjant dopadł ucieka­
jących złodziei. Jednego z nich zdołał zatrzymać 
Okazał się mm znany zawodowy złodziej B ie­
lawski. W czasie rewizji w dorożce znaleziono 
paikunki zawierające dwa ubrania męskie, dwie 
suknie damskie oraz inne rzeczy. (c)

K U R JER  S PO R TO W Y
SKoda —  Polonia (Bydgoszcz) 4 :2

Mecz piłkarski o wt jśeie do Ligi mię goszez) zakończył się niespodziewanym 
dzy Skoda (W arszawa), a Polonią (Ryd sukcesem Poionji 4:2.

Pogoń —  Wada 1:1
YVr;Czoi*aj tKlbyły się tylko dwa mecze ną lepszą, 

piłkarskie o .mistrzostwo Ligi. \V drugim meczu Śląsk pokonał Po
’ogon zremisowała z YY irtą J:1 Ył y łonie 8:2. Polonia jest w dalszym eiągu 

111 k krzywdzi Pogoń, która była druży kandydatką na spadnięcie z Ligi.

Nieszczęśliwy wypadek podczas zawodów Tour de France

P-Młi z.is 'os trego  żjtłi?.du na g ó r s k im  t e ren ie  w  U ir e iw jn c h  n iem ieck i  z a w o d n ik  l  m ben l ia inu1 
u legt  e ię żk iy im i  u p a d k o w i  i imus.at b y ć  od w ić  z io n y  cło szp ita la .  Z d ję c ie  z r o b io n e  w ch w i l ę

po  upadku.

Na wileńskim bruku
B E ZD O M N A  R O D ZINA  \V IZB IE  

D E ZYNFEK C YJNE J.
W cz o ra j  roz lokowała  się u w j lo tu  ul. Sie­

rakowsk iego  rodzina niejakie j  Marji Jałyńskiej,  
układająca się z 5 osób którą wyeksm itowana 
z mieszkania prze ul. T yzenhauzow sk ie j  30.

Z  polecenia \\ \ działu Opieki bezdomnych 
ulokowaino cza sowo w  jednym z poimieszczeń 
Izby  D ezyn fekcy jne j.  (c)

DOROŻKA SA M O C H O D O U A  W P A D Ł A  
N A  AUTOBUS.

M czioraj w icczorem przy zbiegu ulic Boro 
wej i Antokolskiej miał miejsce wypadek Mimo - 
chodowy, który tytko dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności nie pociągnął za sobą ofiar 
ludzkich.

Taksówka Nr. 14185 mknęła szybko w kie­
runku ul. AntokoLsklej i wpaclt; na przejeżdża­
jący autobus Komunikacji Miejskiej. Skutkiem  
zderzenia w au/obusie uszkodzona została ku- 
roserja, wybite dw ie szyby oraz uszkodzony m o­
tor Również w taksówce zdruzgotane zostały 
hmi niki latarnie oraz uszkodzony inornr. Pasa­
żerowie nie ucierpieli. (c )

, NOŻOM .M C  i w o  KM [T N IE  NA  UEICACH
M IASTA.

M nocy z soboty da niedzielę lekarz oraz  
dyżurni sanitarjusze pogotowia rut linkowego 
mieli dużo praiy . M rozmaitych punktach m ia­
sta wynikały rozmaite bójki w  ezasic których 
Rikoto 10 osób zostało dotkliwie pobitych tak że 
zachodziła potrzeba udzielenia im doraźnej po­
mocy lekarskiej.

M dwóeh wypadkach bojki te zakończyły się 
bardzo poważnie. Ślusarz VI. lrban ow .cz  zam. 
przy ul. Strycharskiej 3 oraz malarz Jasiewicz 
(Żubrowa 15) zostali tak poważnie poroń.eni, 
że pogotowie ratunkowe przewiózł,! ich w sta­
nie bardzo ciężkim do szpttala żydowskego.

Policja kilku uczestników bójek zatrzymała. 
Przyczynią bójek —  alkohol. (cj

ARESZTOM  A N it  ZŁO D ZIEJA  K IESZONKO- 
M E G O  M K IN IE  ,.MTIt".

Podczas jednego z seansów w kinie „ W ir "  
został aresztowany na gorącym uczynku w ykra­
dania 80 zł. z kieszeni jednego z widzów B o ­
ruch ślepkin zam. przy ul Zawalnej 56.

slepkina issadzono w  areszeje. (c)

PÓ ŁTO R A R O C ZN Y  H ENR YK .
YYeznraj wieezereni w jednej z b 'am  zaułka 

Szwareowego znaleziono podrzutka pici męs­
kiej w w ieku póltorą roku. Przy podrzutku ziu. 
leziono kartkę następującej treśei: ,Ochrzczony. 
Nazywa się Henryk. Polak

P o d r z u t k a  uniieszcziono w p rzy tu łk u .  (c)

PR ZEZ E lfFCIK .
Y\ ezoraj wierzchem złodzieje przez otwarty 

lufcik przedostali się do mieszkania Abram owi- 
czowej Agaty (Krupniezy 1) skad wykradli gar­
derobę na sumę przeszłą 100 zł. (et
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K R O N I K A
Dziś: Marty P., O ław a Kr. M.

Jutro: Juiitty i Donatylli M M.

W schód  słońca— godz. 3 m. 27 

Zachód słońca— godz. 7 m. 27

ip it r z e ie n la  Zan du M e te o r o w i U. S. B 
w  Wilnie z dnia 26.VII. 1935 r.

Ciśnienie 748
Temperatura średnia +  14
Temperatura rui jwyż-sza -j- 17
Temperatura najniższa +  18
Opad 10
W jatr puludm.-zachydni
Tendencja; lekki spadek 

Uwagi deszcz. v. eezorem r ozpogodzenic

DZIS D YŻUR UJĄ  łP T K K I:
1) npteka Miejska (W ileńska 23). 2) Cho 

mmzev.skiego (W . Pohulanka 26], 31 Chroś-
_i«<kiego (Ostrobramska 25), 4) 1-ilemooiowicza 
fW ielka 29) i wszyi-Jkle apteki na przedmieś­
ciach

Przepon ic-dn.a pogody według P IM
do wieczora 29 V II 35 r.:

Pogoda zmienna z  przełohiemi deszczami, 
zwłaszcza na wschodzie i południu.

Dość ciepło.
I miarkow anc, chwilam i porywiste w iatry z 

zachodu i półnooo-zachodu.

—  P R Z Y R Y L I IKt Y\ [L X \  D O  H O T E LU  
GEQ R G E ‘A: Gajewicz Bohdan adwokat z Rado 
niia, Przyborowski Józef liotarjusz z Wilejki', 
Florkowski Czesław ziemianin z Kom ariwszczy  
zny. Miklaszewski Stanisław dyrektor Zw. Izb. 
Roi. z W arszaw y; Su.howi Lk W alentyna żona 
profesora i  W arszawy, płk Krzesch Otton z 
M arsza wy, B.szewski Józef właśc. ziem, maj. 
E j  ntupy ( -hetmiński L u d w k  inżynier z W a r ­
szawy.

A D M IN IS T R A C Y J N Ą
» —  P R O rO K U LY  ZA PO TAJEM N Y H A N D E L

M 1>NI Ś W IĄ T E C ZN E . W  ciągu dnia wczorajsze 
go organa policyjne sporządzpy 9 pnotokułón za 
uprawianie potajemn. handlu w niedzielę. W ięk ­
szość protdkułów sporządzono na peryterjach  
miasta.

Kupcy, przeciwko którym rosiały sporządizo 
ne protokuty ukarani zostaną w drodze admmi 
slracyjnej.

MIEJSKA
—  FIRM A W A R S ZA W SK A  PiROPONUJE W Y  

A S F A L T O W A N IE  UL. M ICK IEW ICZA . Dow ia­
dujemy się, że jedna z firm warszawskich nade 
słała do Zarzadu m. WiUna oferte z propozycją 
wyasfaltowania ul Mickiewicza.

Oferta ta zostanie rozpatrzona przez magist­
rat. W ątpić jednak należy czy w  roku bieżącym  
roboiy te dojdą do skutku, gdy Zarząd miejski 
nu posiada odpowieanich kredytów.

—  REZROROCIE ZM NIEJSZA SIĘ. BezTobo 
cia w  ciągu ubiegłego tvgodnia zmniejszyło się

o 45 osób Obecnie W ilno hczy 4987 bezroho' 
iyeh, przeważają pracownicy umysłowi i niewy 

kwalifikowani robotnicy fizyczni

SPRAW Y ŻYDOWSKI!:
—  Rewizjoiłis/a j. Palestyny w W iln ie  Z P a ­

lestyny przyjeżdża w  b. tyg. do W  lina generalny  
sekretarz Nar idowej Organizacji Robotniczej p 
A. Brun, który wygłosi tu odczyt o  protblema h 
palestyńskich,

W raz  z nim wystąpi z referatem w W iln ie  
człomi k Rady Naczelnej Bejtazu mag. M. Begin

—  W ybory na Kongres Sjonistyczny w  W i l ­
nie. 28 tom. odbyły się w W iln ie  wvtoory na XIX  
Kongres .Sjon i styczny, który ma się odbyć w 
Lucernie 27 sirronia b. r. \Vvborv poprzedziła  
żywa agitacja pięciu partyj bjm istycznych za 
wyjątkiem  rewizjonistów, którzy niedawno w y­
stąpili z organizacji Sjonistycznej a przygoto­
w ują się do własnego kongresu, który zwołują  
ita grudzień t r.

W alczyło  ze sobą we wczorajszymi wyborach 
5 list, lista Ogólnych Sjonistów. , Wleltyerban-

d u '. M iziachi* t. zw. „ Judensztatlerow1' tpań 
stw-Dwcy) i ,.Poalej-Sjonu“ .

O d 9 rano poczęli sjoniści napływać d o  4mi- 
ra wydawczego, mieszczącego się w  sali Konser 
watorjum. (Po południu napływ głosujących  
wzunógł się tak, że przed lokalem wyborczym  
powstawały nawet ogonki.

Po 10 wiecz. opieczętowano urny wyborcze.

V
R O ŻN E .

—  N A B O Ż E Ń S T W A  ZA POM YŚLNOŚĆ ZBIO  
RO W  W  kościołach wileńskich rozpoczęły się 
nabożeństwa na pomyślność tegorocznych zbio 
rów  rolnych.

 oOo-------

Zamachy samobójcze
Jak wynika z opracowanych ostatnio zesta 

wień, w  roku ubiegłym zanotowano w  Polsce 

4.865 zamachów samobójczych, (usiłowania oraz 

wypadki śmiertelne), z tego t.300 w  W arszaw 'e , 
1.455 w  w oj. centralnych, 536 we wschodnich, 
621 w  zachodnich, 856 w południowych. W  po­
równaniu z rokiem 1933 liczbą sainobocstw 

zwiększyła się d  210 wypadków, w  porównaniu  

zaś z rokiem 1926 o 962 wypadki.

Niewdzięczność ludzka nie ma granic
Niewdzięczność ludzka nie ma granic. Prze­

konał się o tem mieszkaniec W ilna, właściciel 
domku na ul. Trakt W  ilkoimerskl Kazimierz 
Roma niecki.

Onegdaj późno wieczorem, wracając do do ­
mu, spotkał Roimmieckl na ul. W ilkom ierskjej 
znajomego Rafała Mileszkina oraz Stanisława 
Taukszta ( W iłkom ierska 15), którzy przedstawi­
li mu jeszcze jeddego swego przyjaciela. Cała 
‘rojka była, „mocno pod gazem“ .

—  Bądżże człowiekiem —  rzekł Tuakm l do

Roinamecklego —  uracz przyjaelell wódeczka.
Ricmanieeki zaprosił cala irójkę do  swego  

mieszkania, gdzie poczęstował nieoczekiwanych 
gości sutą kolacją * własnoręcznie .naprawioną 
na korzeniach wódeczką. Podczas libacji pomię­
dzy Romanleck im a jego przyjacielem wynikła 
ostra sprzeczka, w  czasie której Romaniceki zo­
stał ugodzony przez owego irzceiego, meznajo  
mego. nożem w  pleey. Pogotowie i-atnnkowe 
przewiozło rannego w  stanie bardzo c.ężkuu do  
szp talu żydowskiego. Sprawca poranienia z o  
sła ł ujęty. (e)

Teatr I muzyka
TEATR  MIEJSKI n a  P O H U LA N C E .

W e  wtorek, dnia 30 b. m o godz. SJJC 
w-.ecz po raz trupi i ostatni gościnne w -stępi 
chor » JUR ANDA Ceny zniżone. Kupon* i bi 
lety bezpłatne nieważne.

M IEJSKI TE ATR  L E T N I W  OGRODZIŁ  
PO -BE R N A R D YN  SKIM

—  Dziś, w poniedziałek, dnia 29 h, m. a  
godz 8.30 wiecz. w  Teatrze Letnim pirzedise 
wieoik wieczorowe wypełni świetna *ars„ w  

:h aktach Arnolda i Bacha p. t Hiszpań- 
sk„ iucha ‘, na której publiczność" św.etnio  
mę bawi. I dział biorą: p H Galińska Z  Mol­
ika, H. Motyczyńska, M. Szpakiewiciowa, E  
S< iborowitt, M. Bielecki, P. Bułhak, A. Loaziń- 
ski. śt Malatwński, T. Surowa, W . Scibor i  
L. W ołłe jko, w  reżyserji J. Bońeckiegc Ceai 
zniżone.

TEATR  ,,R E W JA “.

Dzik W pomeuziaiek 29 lipc. premjer; w W  
■* •!* c^ taweJ r€rwji P- t. .jRooians z przeszŁo 

iśmi w  ktiirej udział biorą i2ov,.zai,ngażi)w ani. 
Duet groteskowo —- muzyczny Jaaaszków  mu
nvrh również zagram .^ jako }jra __ Ojra'**
obdarz om. pięknem warunkami’ głosowemi śpie 
waczka Lena W ajnów na, Konrad Ostrowski 
pr.maba ei-rna Basia Relska, zespół baletowy 
Ostrowskiego ora i urocza. wioAniana wodewil 
stk., Zofja Duranowska

P< czątek seansów 6.30 i 9.15.

T HATR^NA POHULANCE ^
Jutro o godz 8.30 wiecz. Ś

CHÓR JURANDA
r r r r

Marlena i Claudette bawią się Jak im łe dziewczynki R A D  J P

„Nieoficjalne" zdjęcie dwóch znak amitych aktorek Marleny Dietrich i Claudette Cołftert.

W I L N O
P O N IE D ZIA ŁE K , dnia 29 llpca 1935 riku.

6,30: Ph śń. 6.36- Gimnastyka; 6.50 M m ytn- 
..20 ]>zien. por. 7.30* Pog. sport, -turyist1, czna- 
7.35: ). c. muzyki; 8 20: Program  dzienny. 8.26 
Chwilka społeczna. 1157: Czas 12.00: HejnaJ; 
U '03: W iad , mełeor 12 05: Dziennik ooł 12.15: 
Koncert Ork. salon 13.00 Chwilka dla kobiet; 
13.05: Bach —  Suita Nr. 2; 15.15: Płyty, 15.25- 
Żyoic kulturalne i art. miasta 15.30- Muzyka i  
płyt; 16.00: Aud. dla dzieci: „W 1 co się będziemy 
baw ili"?  16.15: Konccr ork salon. 1650: CocŁ. 
ode prrzy 17.00: Recital śpiewaczy; 1720 Gi­
tary i lutnie; 17.35- Schumann —  Karnawał __
suną (płyty;, 18.00: „Piorumochron" —  odczyt; 
‘ 8.15: „Cała Polska śpiewa"; 18.30 Z litewskicb 
spraw ktualnych- 18.40- Chwilka „oołcczna: 
18.45: Z włoskiego beicanta; 19.05: Program  na 
wtorek; 19.15: nono reki. 19.50: Ra,onku: Toną1 
— transm w/.dłuż brzegów W isły , 19.50 „Co  
iz jteć "?  20-00:. \4 .ino z przed stu lat‘‘ j»oo. 
-0 10 Muzyką lekka; 20.45: Dziennik wiecz 
2u55 ,Ol>..izki z życia dawnej i współcz. P dI- 
sk.; 21.00: Koncert polskiej muzvki svmfonicz- 
nej; 22.00: W iad . sport. 22 10: Maia Ork. P. R

b e w j a  | Romans z przeszkodami
R«wjn w 2 cz. 16 obr Z  udziałem nowozaangażowanych: B. i H. JanaszkAw (duet groteskowo- 
muz^kniny) oraz znanej śpiewaczki .,0gistki Leny WajnAwny, przy udziale ulubieńców Wilna 
Minki WillAsklb], Czerwińskiego hrorowąklego. Codziennie 2 sean se : o godz. 6.30 i 9.15 

W  niedziele i świąta 3 s-: o g, 430, 7 ej i 9.30 wiecz. W  ■ nboty kasa czynna do g. 10-ej.

H E L I O S l  wszYst*<'e seanse: balkon 25gr, parter od 54 gr. Premjera. 10U podechl
Plaża w Deauyille. Najnowsze m odele toalet. Zabawy miljonerów

•m komedji 
muzycznej 
kiem Lawtonem.

ORZEŁ CZY RESZKA
Nad program : flK TURLJfl i RTRhKCJR.

z zachwycającą parą kochanków  

Constance Gummlngs i Fran-
Początek o godz 4— 6— 8— 10 15

J B  M  M| I Pziś ostatni dzIeA. Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., parter od 54 gr.

—  Scampolo -  Urwis z Wiednia
N ad  program: „CZŁOWIEK BEZ TW ARZY". Początek o godz. 4 - 6 - 8  -10.15

Ju l w następ­

nym programie f f i O L E ł ł O W roi. głównych  
likorge Raf. i 
Carola Lomoard

O G N IS K O  I Potężny dramat erotyczny z życia dzisiejszej młodzieży. K tóra zna tylko

d” ifempoTlff. [% !  $ &  ^ O C T
W rolach głównych: henry Reussell, Marse Bell, Jim Gerald, Jean Murat.

'N ad  program D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Pocz. seans, o g. 6-ej, w  niedz. i św. o 4 ej p. p.

Przy ZABURZENIACH w TRAWIENIU. PRZEWLEKŁYCH,
UPORCZYWYCH ZAPARCIACH ST0LCA0RA7 POZY NAOMICRNbJ 

I OTYŁOŚCI. 5T0SMJE 5IŁBEZ 5PECJŹ .NEJ O.sTY l UB 
| ZJIIANY Tir, 30 ŻYCIA, ŁAflODNIE PRZECZYSZCZAJĄCE

>SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA'
G A S -C K .r  J i i j i  ■<061TKIEM.J t ]

Do sprzedania
7 ha Z IE M I
można nm parcele* id
50 gr. metr, przy ulice 
Wiłlcomiersleiej nr. 161. 
Dowiedzieć nią: Szesz- 

lcińakm 8— 2

KAŻDE OGŁOSZENIE

E
l
B i u i i

najłlcuteczniejłzą pomocą je it tym. 
którzy ogładzają r ę w y ł ą c z n i e  
w na j p o c * y  t ni  ej  >x c m p i ś mi e

„ K U R J E R  W IL E Ń S K I "

AKUSZER KA  

M A R J A

LAKNFR0WA
Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul. J, Jasmskiegc 5-20
róg Ofiarnej (obok  Sądu)

Ł K D l Z F U i

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i e l e k t r y z a c j e
Zw ieriyniec, T. Zaaa. 
aa lewo Gedyminowską

ul. Grodzka 27

Sprzedam

samochód
w dobrym stanie 

(kareta) mor. „Paige” 
bardzo tania 

Dzielna 36— 1, teł. 2187 
(Zwierzyniec)

OKAZJA!
Kto cnce.

J E C H A Ć

samochodem
do

W a r s z a w y
i spowrotem. Oferty do  
.Kurjera W ileńskiego" 

pod „b. tanio*

S I O S T R A
młoda, inteligentna g o ­
spodarna, kochająca 
Dardzo swoją pracę —  
poszukuje posady  w 
szpitalu, klinice iubprzy  
jeanym  chorym  bez ró
żnlcy miejscowości. —  
Przyjmuje praktyki pry­
watne zastrzyki, bańki, 
dyżury i inne zabiegi. 
Oferty łaskawie kiero­
w a ć  do adm. „Kurjera 

Wil.* pod .Siostrę*

Książki — to rozmowy z genjalnymi ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia książek
Wilno, Jagiellońska 16 — 9

Ostatnie N O W O Ś C I —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA i =ktura szkolna 

oraz OLA 02 IECI  I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zł.________________Abonam en. 2 l '

mBSOlWEHT Instytutu 
Naun H anaiow o-Gosp. 
z ukończoną praktyką 
Lioszukujt posady. Na  
żądanie może złożyć 
naucię. Oferty Kierować 
do Biura. S. G rabow ­
skiego pod „Absolwent*

BEZROBOTNY
nie mający prawa do 
świadczer. Opieki Spo­
łecznej, uprzejmie pro­
si o lakąKolwiek pracę 
stróża, woźnego łub In 
fizyczną. Ma na utrzy­
maniu żonę i dziecko. 
/ in a  może również pra­
cować. Łaskawe zgło­
szenia prosi kierować 
na ul. M ało  Środkowę  
8 m. 5 dla Kondrato-

DOMEK morowŁnj
ogrod I sad — 20CBm*

0 0  SPR ZED ANIA  
W iadom ość Wilno, ul. 
lagieilonska 16 m P  

(czytelnia' w dnie pow­
szednie od 12 —  18-eJ

P LA C
500 m tr

na Zw ie rzyń cu  
przy ul. Dzielnej 40  
Dowiedzieć »ię 5—6 ppT

K .D A K C JA  i ADM INISTRACJA W .ino Bisk. Baudurskiego 4. Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1- 
M aun istrac ja czynna od g. 9*/i— 3'/» pp*Ł  Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. 9*/j— 3‘/i i 7— •

Konto czekowe P K. O. nr, 80.750. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandursk ego 4, telefon 3-40.
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C ENA  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w  tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., oglo.sz. m ieszkań.—  10 gr. aa 
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